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Nadnarwiańskie wędrówki 

Pytałaś mnie, czy powrócę w czerwcowy ranek 
W gaj zadumanych sosen kurpiowskiej krainy 
Sielskiej jak zboża tan pozłacanej bursztynem 
Gdzie kwili skowronek w ziele żywicznym 

Bo tylko tu przez konary jałowców tańczą rzewnie 
Grające struny skrzypiec i pasterskich ligawek 
Tylko nad Narwią echo śpiewa samotnym świątkom 
Pieśń serca i duszy w kolorze człowieczych tęsknot 

Tęsknoto słowiańska polsko - nadnarwiańska 
Za perlistymi wędrówkami w porannej mgle 
Tęsknoto młodości - liro wyśpiewaj pieśń serca 
Tęczą nadziei, co malujesz życia pejzaże 

Jak ptaki wracające do swoich gniazd 
Szukające schronienia przed lotu upadkiem 
Tak my wracamy do rodzinnych stron 
Gdzie jak dawniej wszystko: sielskie, błogie, proste ... 
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